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z pocztą  z ł. 11 
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Pismo ro w y ­
chodzi codzien­
nie o g o d zin ie  
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Ważnych w ia ­
domości wycho­
d z i 'ig i N um er 
po p o łudn iu .

C Z W A R T L K  dnia 28 Lipca 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

Izba Poselska w ybra ł a  nas t ępu jące  osoby z g rona  
swego na cz łonków Kommis sar zy  se jmowych .

Do Komissj i  Sejmowej :  do p r aw  ska rbo wyc h  na 
Komissarzów:  1. A. B ie rnack iego  b. M. P. i S. dep .  
S i e r a dzk i eg o .— 2. J. Klimontówic/ .a dep .  Augus tow­
sk i ego .—  3. Mazurkiewicza depu t .  Zamoj sk iego ,
4.  T .  Szlaskiegb posła  K ie l ecki ego ,—  5. J .  H ra b i ę  
Ros tworowski ego posła Cze rsk i ego.

Na zastępców: 1. W. Gawroński ego  pos ł a  Kalwa- 
ryjskiego.r— Morozcwicza pos ł a  Lu be l sk i ego .— 2. F.  
X .  Godebski ego  pos ł a  ‘Łucki ego .

Do  Komissj i  Se jmowej  , do praw cywilnych  k r y ­
mina lnych  i o rgani cznych :  — Na Komissarzów:  1. F .  
Wołowski ego dep .  W ar sz .— 2. J. 0 .  Szani eck i ego 
de p .  Stobni ckiego. -— 3. M. Chobrzyński ego ,  pos ł a  
Mł a w s k i e g o . —  4. J.  Postui / .yńskiego dep.  R a d o m ­
sk i ego.— 5. F.  R em bow sk i ego ,  dep .  Kal i skiego.

Na Zastępców: 1. T u r s k i e g o  pos ł a  P łock i e go . — 2. 
F .  Gumowsk iego  dep.  Ł uk ow s k i e g o . — 3. F .  X .  Sab- 
b a t y na  pos ł a  Olgopolskiego.

Do K omissji  Sejmowej ,  do p raw  admin i s t r a cy jnych  
i p rzedmiotów  dyp lom a tycznych :—i 1. G. Hr .  M a ł a ­
chowskiego pos ł a  Szyd łowieck i ego  b. M.  S. Z . —2. D.  
Krys iński ego  dep .  W a r s z a w sk i e g o . —  3. B. Nieinojo-  
wskiego pos ł a  W a r t s k i e g o . — 4. F .  Morawski ego dep.  
Kal i sk i ego.— 5. W .  Zwie rkowsk iego dep.  W a r s z a w ­
sk i ego .

Na Zast ępców:  1. K.  Swidzińskiego pos ł a  Opoczyń.  
sk i ego .— 2. Ty mowsk iego  pos ł a  Częs tochwsk i ego .  
3. J.  Dembowsk iego  dep .  P łock i ego .

N ota podana Lordow i Palm erston Sekretarzow i 
Stanu Jego Królewskiej Mości Króla ^Angielskiego 
przez M argrabiego W ie lopolskiego.

Londyn, w Marcu 183 1 r.
(Dokończen i e . )

A do tego, nie zdaje się, iżby można sprawiedli­
wie utrzymywać, ie chcieć przytłumić poruszenie, któ­
re niedawno zrobiło się w Polsce i utrzymywać nadal 
zniszczenie polityczne tego Narodu, byłoby to pomna­
żać siłę stosunkową trzech Dworów względem Francji. 
Rozbiór Polski sprawi!, ie  Polacy w pierwszej zaraz 
wojnie byli gotowemi i najwierniejszemi sprzymierzeńcami 
Francuzów. Toż samoby się zdarzyło dzisiaj nawet 
w wyższym stopniu, bo powtórny zamach na zniszcze­
nie Polski'powiększyłby w Polakach dawne ich przywią­
zanie do Francji.

Ale możemy jeszcze powiedzieć, że przez przywróce­
nie Polski sposobem wyżej podanym nietylko trzy Mo­
carstwa utraciłyby część swoich sił materyalnych, które 
w  razie potrzeby ich użycia więcejby tym Mocarstwoip 
przyniosły kłopotu niżeli pomocy, ale nawet znikłyby ra-
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zcm kil) znacznie się zmniejszyły niebezpieczeństwa, d a­
jące powód do uzbrajania się tymże Mocarstwom.

To pew na, że stronnictwo -weGFrancji które chce 
wojny, jest dziś bardzo liczne, i zdaje sic rzecz niewą­
tpliwa , że gdyby Wszystko w Europie zostało na dzi­
siejszej stopie, Frar.rja rozpoczęłaby wojnę. Ale uważ- 
rny rzecz z bliska. S tronnictw o, o ktorem m ow a, nie 
fest jednorodne w swym składzie, i powodują ńiein 
rozmaite pobudki mniej więcej m arne, z których te 
w łaśnie, co są najpozorniejsze i największej w agi, mo- 
żnaby osunąć.

Niektóre, z tych pobudek spólne są wszystkim żądają­
cym wojny, a najmocniejszą, i źe tak powiem , panują­
cą pobudką jest obaw a, jaką zawsze wzbudza święte  
przym ierze. Ale gdyby się udało urządzić sprawy 
Polski sposobem wyżej podanym , jużby niebyło śn ię ­
tego przymierza. Jeden sławny polityk Polskę po jej 
rozbiorze nazwał zakrwawioną kolebką świętego przy­
mierza. Za przywróceniem Polski ten św ię ty  związek 
zniknąłby na zawsze. Pierwszą myśl do świętego przy­
mierza , podała Rossja, ona to stanowi jego kamień wę­
gielny, skoro więc przez przywrócenie Polski ten kamień 
węgielny zostanie wyruszony, zaraz cała budowa d. 26  
Września i8 j5  r. wzniesiona, w której nigdy nie było 
miejsca dla A nglji, upadnie.

W szystko, cośmy powyżej przytoczyli względem ^za- 
miarów Rossji przeciwko Francji i Belgji, dowodzi 
najwyraźniej, źe wojska Polskie nie czem innem są jak 
tylko przednią strażą wojsk francuzkich, i że za pobi­
ciem Polaków, Rossjnnie stanęliby w krotce nad Re­
pem. Muszą tedy Francuzi dla własnej swoiej obrony 
przyjść na pomóc Polakom, zw łaszczą że te  dwa narody 
łączą tyle pamiątek, które są zarówno dla nich obu d ro­
gie. Skóro zaś Polska przywróconą zostanie sposobem 
wyżej podanym , zaraz zniknie ten powód do wojny. 

•Francuzi radzi ujrzą Polaków niepodległych i szczęśli­
wych, i obawy Francji będą uśmierzone,.jak tylko przez 
przywrócenie Polski stanie gotowa zapora przeciwko 

. 'Rossji.
Inne pobudki do wojny, zostające jeszcze do uwalenia-, 

jako, to zdobycia i panowanie powszechne w Europie są 
.widocznie przesadzone. Stronnictw o, które je przyjęło 
„jest. bardzo nielicznej i nie zdołałoby nigdy wziąść p rze­
wagi na obradach narodu francuzkiOgo. Lecz przy- 

-puśoiwszy nau.et iżby to stronnictwo przemogło, jak­
żeby wielka była różnica ćo do przyszłych powodzeń, 
między .wojną przedsięwzięła dla zabezpieczenia się od 
Rossji daniem pomopy Polscze, a wojną przedsięwziętą 

‘ jedynie woeju zdobywania i burzenia? Pierwsza pobud- 
ika do wojny jako słuszna i -spiaiviedliwa .miałaby za 
Sobą opinją publiczną, bez której dziś choćby największa

potęga staje się bezsilną. Opór .stawiany Francji p rz y ­
chodzącej na pomoc Polscze byłby nnjprzeciwniejszy 
duchowi panującemu w E urop ie ; gdy tymczasem w oj­
na zdobywcza, Francji miałaby wyraźnie opinją publi­
czną przeciwko sobie. Austrji i Prusom  przybyłoby 
prawdziwej siły przez poszanowanie, jakieby sobie zje­
dnały stojąc w obronie dobrej sprawy przeciwko przy­
właszczeniom Francji; co dałoby tym obu mocarstwom 
postawę i wejrzenie' cale odmienncabvoczach narodów 
i samejże nawet Francji; nie byłyby one .już uwa­
żane jako ciągle nieprzyjazne sprawie Wolności, prze­
ciwko którym  zawsze jest korzystnie bój wszczynać, i 
nie dawać im pokoju, chyba w tencząs kiedy nie ma 
sposobu prowadzenia wojny*. A do tego, gdyby Austrja 
i Prussy pa podanie Anglii przyjęły,taki układ względem 
Polski,-przez któryby Francja zyskała dla swych insty­
tucji liberalnych zaporę przeciwko Rossji; ted y b y ted w a 
mocarstwa przypuszczając Frań* ją do uczestnictwa ukła­
dów zajść mogących w tym względzie, łatwoby zyska­
ły nowe zaręczenia ze strony Francji dla bezpieczeństwa 
swych krajów z nią graniczących , oraz uroczyste za­
twierdzenie dawniejszych traktatów. Tę nawet uwagę 
możnaby silnie przełożyć Gabinetowi Berlińskiemu, dla 
skłonienia go do zwrotu krajów oderwanych od Polski. 
Anisię powątpiewać godzi, że opinja publiczna we F ra n ­
cji popierać będzie układy , któreby miały równie na 
celu wolność, jako też i zabezpieczenie wzajemne kra-r 
iów  i Narodów Europejskich.

Nareszcie byłoby najopaćzniej utrzymyw ać, że Polska 
wróciwszy do rzędu krajów niepodległych nie zgodzi się 
z porządkiem powszechnym Narodów.Europejskich, a l ­
bo że gdy jej dążenia są niepewne, niepodobna jest wy- 
m iarkować, jak ona wejdzie do tego społeczeństwa. 
Wszakże wielkie poruszenie jakie niedawno zdziałało 
się w Polsce, nie dąży wcale do uformowania z niej 
nowego ciała politycznego , któregoby własności- że tak 
pow iem , były,nieznane, któregoby niewiadoma była 
ciężkość gatunkowa, rozmaite powinowactwa, i różne 
stopnie przystawania do. innych ciał tegoż samego syste- 
m atu , tudzież sposób ciążenia do spólnego środka. R e ­
wolucja niedawno zaszła w Polsce jest też wprawdzie 
przywróceniem dawnego porządku, Naród ma tylko 
wrócić-do swoiej dawnej exvstcncji, zbogacony doświad­
czeniem przeszło pól wieku nieszczęść.. Jego rząd nie 
jest rządem wczorajszym, któryby się czul; odosobnio­
nym od .wszystkich innych rządów, któryby, zostawał 
w przeciwieństw ie z-porządkiem rzeczy wieki trw ają­
cym , i któryby w swoim postępie zawadzał, o wszy­
stko, co z nim. sąsiaduje. Jeśtto przeciwnie nącód spół- 
ćzesny najdawniejszym narodom europejskim i który 
ma zająć na powrót'n/iejśce pomiędzy innymi. Polska
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ni a swoje podania i .pamiątki his to ry  cztic, m a barw ę 
narodow ości w swoich instytucjach, barw ę żywą i w y­
raźna której n igdy nie zdołano zatrzeć. T en  zasób n a ­
rodow ości by ł ciągle przedm iotem  jej przyw iązania i 
troskliwości. Polacy-wswoich urządzeniach wewnętrznych, 
nigdy niezbaczali- z drogi stopniow ego ulepszenia. JNi- 
gdy się oni nie' dawali unosie w yobrażeniam i oderw a- 
n em i, k tóre gdzieindziej by ły  nieraz przyczyną zabu­
rzeń. T a  ich nierozdzielność z przeszłością ,> z podania­
m i i w iarą przodków , jako też z miejscowością swojego 
k ra ju  tak  się wzmocniły w  tym  narodzie pom im o koleje 
przez jakie p rzeszed ł, iż N apoleon sam  dla ktorego P o ­
lacy tyle m ieli obow iązków , i k tó ry  m iał tak  w ielką 
przew agę nad  ich um ysłam i, widział się przym uszonym  
w nadanych im przez siebie instytucjach szanow ać ich 
n aro d o w o ść , w  w ielu punktach  naw et w prost przeci­
w nych zasadom , k tórych się trzy m ał, dążąc stale do u- 
rządzenia krajów  i narodów  na jednę ogólną form ę któ­
r ą  sobie u łoży ł, i której wszelkie w zględy miejscowości 
poświęcał.

Dzieje narodu  Polskiego przedstaw iają  rozwiązanie 
w ielu w ażn y ch ’w ątpliw ości, jakieby dziś rzucić można 
w zgledem  sposobu jego połączenia się z innem i n a ro d a ­
m i Europejskiem u G dyby  kto chciał wiedzieć, czy p ro - 
jek ta  przywłaszczeń, zaborów , i M onarchji powszechnej 
znalazłyby silne poparcie w P o lsce , zarazby jej p rz e ­
szłość stanęła z odpow iedzią , że przez cale w ieki ten na­
ró d  by t p rzedm iotem  E uropy  przeciwko najazdom  M o­
skałów i T a ta ró w , że był w iernym  sprzym ierzeńcem  Au- 
s tr ji , ocalając tę  M onarohją pod  m uram i jej stolicy od  
zguby, k tó rą  zagrażali jej barbarzyńcy; że ostatnie k o le ­
j e , przez k tó re  przeszła P o lska , dały jej uczuć ca łąw a- 
gę i świętość zasady niepodległości N arodow ej; że jeżeli 
za czasów N apoleona Polacy w ierni byli jego sztandarom , 
to  nie dla tego iżby m ieli podzielać wszystkie jego w i­
dok i i zasady, ale że w nim upatryw ali sWego w ybaw cę 
i mściciela k rzy w d , jakie w zględem  nich popełniły  M o ­
carstw a Europejskie lub  dozw oliły popełnić. N ie m y­
śleli o n i,1 że zbyt drogo  okupili slaby prom yk nadzie i, 
k tórym  gwiazda lego .w ielkiego Człow ieka oświeciła ich 
niedolę , okupując go krw ią swoją.

P od  w icią innemi względam i Polska W now ych swoich 
związkach zastosow ałaby się do sposobu, jakinrby -wzglę­
dem niej teraz 'postępowały M ocarstw a. D aw ne pam ią­
tki przyiaźni, wdzięczność dla Anglji za stale w yznawa­

n e  przez nią zasady względom P o lsk i, .miłość w olności, 
rów na u tych obu N arodów , i która w nich w yprzedzi­
ła  naw et now e postępy instytucji liberalnych , zap ro ­
w adzają już związek bardzo, ścisły pom iędzy Apglją a Pol­
ską. Co do  A u śtr ji, przypominają, sobie w Polsce, że 
to  M ocarstw o było praw ie póhiew olnie wciągnione do

ucześnictwa w  rozbiorze tego k ra ju , przypom inają sobie 
oświadczenia G ab inetu  W iedeńsk iego  na K ongresie  
sprzyjające przyw róceniu  P o lsk i, a ztąd m ają wszyscy 
głębokie p rzekonan ie , że teraz A ustrja pokaże się w ie r­
ną sw oim  oświadczeniom. P o rta  nareszcie jęst daw ną 
sprzym ierzoną P o lsk i, i >ów nic jak Polska , nieprzyja­
ciół ką n a t u ra ln ą ' J t  oss j i ; ona ogłosiła się uroczyście prze­
ciwko rozb io row i Polski, przez co zobow iązała sobie P o ­
laków! Jeżeliby  w ięc teraz przez głośny cz,yn sp raw ie ­
dliwości, na silne przełożenie Anglji, spełniony przez A u- 
s lrją  i poparty  w swoich skutkach przez te oba M ocar­
stwa zgodnie działające z P o r ta , Polska była im w czę­
ści w inna swoje przyw rócenie, ted y b y  jej związki z te ­
nd  krajam i byłyby  jeszcze ściślejsze. Toż sam o nastą­
piłoby i względem  Szw ecji, jeżeliby ta poparła spraw ę 
Polską sposobem  powyżej wskazanym.

O prócz teg o , M ąparstw a , k tóreby  teraz dopom ogły 
Polsce, m iałyby sposobność zawarcia z nią wszelkich tr a ­
k ta tów  mających za cel zabezpieczenie sobie wzajem nej 
pomocy w razie potrzeby.

A  c o d o  Anglji w szczególności, Polska przez swoje 
położenie jeógra liczne i statystyczne, rów nie te ż  jako 
kraj rolniczy jest jej sprzym ierzeuką naturalną. Anglja 
znalazłaby w tym  kraju  korzystny o dby t na sw oje p rodu - 
k ta , i nawzajem m ogłaby ofiarować Polscze sposobność 
do  o dby tu  na zboże wychodzące z Polski ; gdyż w  p o ­
d o bnym  stanie rzeczy, i praw odaw stw a Angielskie m o­
głyby w  tym  przedm iocie przyjąć modyfikacje zarówno 
korzystne dla handlu  obudw om  krajom .

, N aw et w ybór panującego m ający dopiero się odbyć 
w Polsc.e, m ógłby taki nastąp ić , iżby połączył interessa 
szczególne Polski z, interessam i ogólnemi system atu E u ­
ropejskiego i intereśsam i M ocarstw , których utrzym anie 
tego porządku  może najwięcej dotykać.

W szystkie te uw agi pokazują, że przyw rócenie P o l­
ski dokonane sposobem  podanym  w naszem  p iśm ie, nie 
ty lkoby nie naruszyły porządku  zaprow adzonego w E u ­
ro p ie , aleby go jeszcze wzmocniły.

Polska będzie n iepodleg łą , bo  m a w sobie wsżystkie 
żywioły stanowiące n a ró d , a naród  w ielk i, nie zestarza­
ły  i pełen  czerstwości. Zadziw iające w y p a d k i, k tó re  
niedaw no zaszły w  tym  k ra ju , są nowym d o w o d em , że 
ten  naród nie może uledź zniszczeniu. W szystkie w a- 
chania się i w ykręty  po lityk i, k tó ra  nie chciały d o tą d  
uznać tej p raw dy  na nic się n ieprzydały. W alka Pol­
ski z despotyzm em  którem u od  sześdziesięciu lat już k il­
kakrotnie ją pośw ięcają, m usi nareszcie się'.' skdńczyć. 
E u ropa  niezawodnie" przyjdzie jej na pom óc, tó  zaś mo­
że dw ojako nastąpić. Albo Polska otrzym a silną pomoc 
przez spóldzialańie dobrow olne wszystkich n a ro d ó w , 
k tó rych  wielka jej spraw a szczególniej do ty k a , coby za-
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razem utwierdziło porządek rzeczy v. Europie ; albo też 
otrzyma pomoc od samej Francji przymuszonej podnieść 
wojnę przeciwko całej Europ ie , lub raczej przeciwko 
•wszystkim panującym, coby mogło na nowo zaburzyć 
całą Europę. Kroki  nieprzyjacielskie przeciwko Rossji, 
któreby nieuchronnie nastąpić musiały ze strony Anglji 
dla poparcia uznania niepodległości Polski , miałyby ten 
skutek iż odwróciłyby wojnę krwawą, i nieuchronną 
w przypadku gdyby Polska była zmuszona szukać pomo­
cy gdzieindziej, niżeli w  szlachetnych widokach Gabi­
netu Londyńskiego,  tudzież w sprawiedliwości Gabine­
tów Wiedeńskiego i Berlińskiego.

głos przy pułkowej  muzyce powtarzają; daje sio tylko 
czuć brak zdawkowej mone ty ,  i z tego powodu czę­
sto zachodzą skargi  do oficerów — pożądane więc są 
niezmiernie papiery jedno i dwuzłotowe.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Otrzymane wiadomości z Litwy dnia wczorajszego 

nie potwierdzają aby Giełgud  z tak znacznym od­
działem jak były pogłoski  i doniosły gazety P r u ­
sk ie ,  p rzeszedł  w P ru ss y— jakkolw iekbąuź pozosta­
ł e  korpusa  przy tworzącein się zawsze powstaniu,  
nawet  w obwodzie Białostockim i Brzesko-li tewskim, 
gotują silny opór  wojskom ruskim — słychać nawet,  
Że pod Swisłoczą bardzo korzystnie walczyli .— W  lej 
chwili dowiadujemy się,nawet,  że najmniejszy oddział  
wojska naszego nie wszedł  do Pruss ; tylko Giełgud  
mi a ł  zamiar 1 pisa ł  w tym względzie do Berlina.  Ga­
zety Pruskie przedwcześnie opisały wszystko jakby 
się s ta ło ,  lecz gdy Giełgud został  zabity — więc całe 
wojsko przerżnęło się do swoich w Litwę.

— W Wojew.  Płockiem Jen.  Gersztenzweig nie 
mógł  się połączyć z Fe ldmarsza łek  Paszkiewiczem 
i odpędzony został  przez Jen.  Milberga aż za Cie­
chanów. Jeńców zabranych z tej batalji przyprowa­
dzono wczoraj : są to żołnierze z pu łku  huzarów Li- 
tewsko-grodzieńskiego , k tóry przed rewolucją kon- 
systował w Warszawie.

—- W  Wojew.  Podlaskiem wojska nieprzyjacicl-  
ik ie  znajdują się aż pod Siedlcami i Jen.  Riidiger 
ebee się z nimi po ł ącz yć . — Kozacy dojeżdżają aż po 
rzekę Kostrzyn,  na której  mosty Polacy dla bezpie­
czeństwa pozrzucali .  Wojsko  Polskie obozami w tej 
stronie stojące, z niecierpliwością oczekuje rozkazów 
do boju. Włościanie i szlachta oświadczają gotowość 
do wyjścia na pospolite ruszen ie ,  zapewniają,  że 
Moskale)niezmiernie pospolitego ruszenia się boją ,  i 
Że niezawodnie uciekną jak będzie nak a za ne .— 
W  obozach naszych na niczeni 'z pierwszych potrzeb 
nie zbywa ,  owszem nawet dużo jest  wygody i p rzy­
jemności ;  między żołnierzami ciągle s łychać nucą­
cych pieśni patrjotyczne , które wieczorem na cały

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. -
K o n sta n tyn o p o l d. 10 C zen ve a . — Suł tan udając 

się na pok ład  (regatty' Szeryf  Itezan , z której  po­
przednio wyniesiono sk łady p rochu ,  i dawnych maj­
tków oddalono,  powołał  do swego boku Wielkiego 
Admirała IJalil Paszę,  tajnego sekretarza Mustafa 
Effendi i wielu innych wyższych urzędników dworu.  
Armeński  bankier  Kasses Aroh t in ,  na austrjaękim 
statku najętym pośpieszył  za Suł tanem.  — Dnia I I 
t. m. przybył  Sułtan do Adi j anopolu , a znajomy Huąę 
sein Pasza poprzednio udał  się do Gall ipolu w etńu 
tajnej narady.  — Przed opuszczeniem Stambułu wy­
prawił  Suł tan wielki festyn dla swego minister jnm,  
na wielkiej łące położonej w Azji za Skodrją .  Cho­
ciaż sami muzułmanie  znajdowali się na uczcie,  j e ­
dnakże miały tam miejsce różne zabawy europe j ­
sk ie ,  jako to gizer tury , skoki na l inie,  diorama roz­
maitych miast  europejskich i wschodnich , tudzież 
puszczenie balonu.

Oprócz monasteru w Ochr i ,  rozłożone są obozy 
tureckie w Sofii , Uskul ,  i Adrjanopolu.

P iszą  z W ie d n ia  d . 9 L ipca . — Cesarz Austr jacki  
rozkazem gabinetowym z dnia 5 t. m.  wszelkie uzbro­
jenia wojenne rozkazał  zawiesić.

— W Elblągu d. 12 t. m.  a w Poznaniu d.  14 obja- 
wiła'‘sie cholera.
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— Gazeta Augsburska która wszystkie wypadki jpo-  
lityczne bierze g ł ę b o k o , rezonując nad udaniem się 
Suł tana do Adryanopolu,  gdzie 30,000tysięczny z eb ra ł  
się korpus , mówi, iż to bynajmniej  nie ma styczno­
ści i wpływu na sprawę Polski , bo Suł tan którefi  
w niczym niechce być podobny do swoich p r zo d ­
k ó w ,  niechce też ciągle siedzieć w Haremie.  Ga­
zeta Augsburska która nie by ła  nigdy szczęśliwą 
w swoich przepowiedzeniach podobno i ten raz mo­
cno się pomyli .

— Odkrywa się-coraz więcej intryg Karolistów — 
w R u e l ,  niejaki Fanner ,  z r b r a ł  wszystkich Szwaj­
carów do szynku przy ulicy Karola X. pod Nr.  5, 
gdzie czekali na niego inne znaczniejsze oSoby, któ­
rzy każdemu zaciągającemu się dawali po 100 f r .  
na r ę c e ,  leę.z właśnie wszystkich razem aresztowa­
n o ,  i znaleziono papiery które ważne zapewnie od- 
kryją in t ryg i— takich aresztowań było wiele w r ó ­
żnych innych miastach Francu,zkich.  Juur. d e P a i is .
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